
Wśród zwierząt egzotycznych utrzy-
mywanych w prywatnych domach 

dużą popularnością cieszą się żółwie lą-
dowe. Do najpopularniejszych gatunków 
należą żółwie z suchego, trawiastego bio-
topu – żółw stepowy (Testudo horsfieldii), 
żółw grecki (Testudo hermanni) oraz żółw 
mauretański (Testudo graeca). Poza tym 
coraz częściej można spotkać również żół-
wie lamparcie (Geochelone pardalis) oraz 
żabuti (Geochelone carbonaria), należące 
jednak do innych biotopów, różniących się 
więc zasadniczo dietą od żółwi z rodzaju 
Testudo (1, 2). Jednym z kluczowych wa-
runków zapewnienia im dobrostanu w nie-
woli jest prawidłowe dobranie diety. Błędy 
żywieniowe są przyczyną ciężkich chorób 
układowych żółwi. W związku z tym ważne 
jest zwracanie uwagi na dietę, jeszcze przed 
rozpoczęciem dalszej diagnostyki lub skie-
rowaniem pacjenta do specjalisty zwierząt 
nieudomowionych. Odpowiednie informa-
cje przekazane właścicielowi mogą zapo-
biec wielu poważnym powikłaniom zdro-
wotnym w przyszłości. W artykule opisane 
zostały podstawowe składniki diety żółwi 
najpopularniejszych w domowych hodow-
lach, ze szczególnym uwzględnieniem dzi-
kich roślin, ogólnie dostępnych w polskich 
warunkach klimatycznych.

Żółwie biotopów stepowych

Żółwie z  rodzaju Testudo są najczę-
ściej spotykanymi gadami hodowanymi 

amatorsko w Polsce. W naturze wszyst-
kie wymienione poprzednio trzy gatunki 
zamieszkują podobne środowisko – su-
che, porośnięte zaroślami tereny nizinne 
lub górzyste. Pozostałe dwa gatunki tego 
rodzaju zamieszkują nieco inne środowi-
ska, jednak są dużo rzadziej spotykane 
w domowych hodowlach (1). W związ-
ku z tym gatunki te mają zbliżone wyma-
gania żywieniowe oraz zapotrzebowanie 
energetyczne. Są ścisłymi roślinożercami. 
Ważną częścią ich diety są rośliny jedno-
roczne, byliny oraz dolne części krzewów. 
W skład ich diety nie wchodzą produkty 
odzwierzęce – błędem jest więc podawa-
nie im jajek, mięsa oraz nabiału. Nie są one 
przystosowane do spożywania dużych ilo-
ści białka. Taka dieta jest nadmiernym ob-
ciążeniem ich wątroby i nerek. Najlepszą 
dietą dla tego rodzaju żółwi jest dieta wy-
sokobłonnikowa z uwzględnieniem pokar-
mu suszonego i świeżego. Ze względu na 
brak możliwości lub wiedzy na temat zi-
mowania (hibernacji) tych zwierząt, bar-
dzo często są one aktywne w warunkach 
domowych przez cały rok. Wiąże się to 
z koniecznością zapewnienia odpowied-
niego pokarmu nie tylko w okresie let-
nim, ale również w czasie zimy, gdy nie-
dostępne są dziko rosnące rośliny. Podsta-
wą diety żółwi z rodzaju Testudo są liście 
i łodygi, jedynie okazyjnie spożywają one 
owoce. Powinno to zostać odwzorowane 
również w niewoli – owoce lub warzywa 
powinny stanowić urozmaicenie diety i być 
podawane sporadycznie (3). Należy rów-
nież wykluczyć rośliny o dużej zawartości 
substancji trudno rozpuszczalnych w wo-
dzie (szczaw, szpinak).

Żółwie innych biotopów

Żółw lamparci wywodzi się z terenów pół-
pustynnych i  sawannowych. W związku 
z tym jego dietę w znacznym stopniu sta-
nowić powinny susze roślinne. W warun-
kach domowych najlepszym rozwiązaniem 
są siana i mieszanki traw. Dodatkowo moż-
na podawać rośliny świeże, które jednak 
powinny być uzupełnieniem diety, a nie 
jej podstawą. W opozycji do tego gatunku 
postawić można żółwia żabuti (Geochele-
na carbonaria), który zamieszkuje obrzeża 

dżungli Ameryki Południowej. Jako jedyny 
z wymienionych tu gatunków jest wszyst-
kożerny, co oznacza, że w skład jego die-
ty wchodzą również grzyby oraz produk-
ty białkowe. Jednak tak jak w poprzednich 
przypadkach, podstawę diety stanowią ro-
śliny zielne, a warzywa, owoce i grzyby są 
dodatkiem. Źródło białka stanowić mogą 
zarówno jaja ptasie, jak i bezkręgowce, któ-
rymi karmi się zwierzęta owadożerne (ka-
raczany, świerszcze), a także ślimaki i inne 
bezkręgowce (1).

Rośliny bezpieczne dla żółwi

Podstawą diety wszystkich popularnych 
gatunków żółwi w niewoli są rośliny ziel-
ne (3). Źle dobrane lub nieodpowiednio 
zbilansowane rośliny mogą nie tylko nie 
zaspokoić wymagań pokarmowych, ale 
również poważnie zaszkodzić zwierzęciu. 
Należy również pamiętać o sezonowej do-
stępności roślin – w zimie, jeśli żółw nie 
jest hibernowany, dieta nie powinna róż-
nić się od podawanej latem. Oznacza to, 
że nie można oprzeć diety zimowej jedynie 
na łatwo dostępnych w sklepach roślinach 
jadalnych dla żółwi – rukoli czy roszpon-
ce. Najlepszym rozwiązaniem w tej sytu-
acji jest wcześniejsze przygotowanie su-
szonych liści zbieranych wiosną lub latem 
lub zakup tego rodzaju suszów w sklepach 
zoologicznych. U żadnego z gatunków nie 
należy stosować monodiety. Trzeba poda-
wać mieszanki roślinne lub różne gatun-
ki roślin w kolejnych dniach. Skarmianie 
tylko jednego gatunku roślin może prowa-
dzić do niedoborów mikroelementów. Ze 
względu na podobne wymagania, w kar-
mieniu wszystkich gatunków żółwi utrzy-
mywanych w domach można używać tych 
samych gatunków roślin zielnych kupowa-
nych w sklepie lub dziko rosnących.

Rośliny dostępne w sklepach

Przez cały rok w sklepach dostępne są ro-
śliny, które mogą stanowić jeden z elemen-
tów diety żółwi. Najpopularniejszymi ga-
tunkami są wcześniej wspomniane rukola 
i roszponka. Jako dodatek do diety posłu-
żyć mogą cykoria, nać rzodkiewki, jarmuż 
lub rukiew wodna. Należy pamiętać, że 
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rośliny hodowlane są nawożone i mogą 
zawierać zbyt duże ilości wchłoniętych 
substancji, co z  kolei może prowadzić 
do chorób związanych z nadmiarem ma-
kro- lub mikroelementów w diecie. Naj-
lepiej jeśli rośliny hodowlane pochodzą 
z upraw organicznych, gdzie nie są uży-
wane duże ilości substancji wspomagają-
cych ich wzrost (1).

Preferencje żywieniowe żółwi

W naturze obserwuje się różne preferen-
cje gatunkowe związane z porą roku. Oce-
na próbek kału wykazała, że w południo-
wych Włoszech na wiosnę żółwie grec-
kie najchętniej wybierają rośliny z rodzin 
Fabaceae (bobowate), Asteraceae (astro-
wate) i Poaceae (wiechlinowate), nato-
miast na jesieni głównie z rodzin Rusca-
ceae (myszopłochowate), Fabaceae i Aste-
raceae. Stwierdzono około 60% zgodności 
spożywania określonych gatunków roślin 
wiosną i  jesienią. Odnotowano jednak 
zróżnicowaną częstość ich spożywania 
w różnych porach roku (4). Średnio żół-
wie spożywały około 20 gatunków roślin, 
głównie liści z niewielkim dodatkiem na-
sion, kwiatów lub owoców. Żółwie spo-
żywają większość gatunków dostępnych 
na danym terenie. Co ciekawe, zaobser-
wowano, że dwa gatunki roślin z rodziny 
Fabaceae (bobowate) oraz Rubus ulmifo-
lius (jeżyna) były regularnie spożywane 
przez samce, natomiast nie zostały zna-
lezione w próbkach kału od samic. Jest to 
związane z wyższym zapotrzebowaniem 
energetycznym samców w trakcie sezonu 
rozrodczego. Żółwie te pobierały również 
na tym terenie gatunki roślin toksyczne 
dla ssaków z rodzaju Papaveraceae (ma-
kowate) czy Anagallis arvensis (kurzyślad 
polny). Przypuszcza się, że gatunki żółwi 
mogą się nieco różnić opornością na za-
warte w roślinach związki. Ponadto związ-
ki te mogą przyczyniać się do pozbywania 
się z organizmu nicieni.

W badaniach doświadczalnych prze-
prowadzonych na żółwiach stepowych 
wykazano, że istnieje negatywna korela-
cja między poborem pokarmu a zawarto-
ścią w nim suchej masy. Najprawdopodob-
niej jest to związane z faktem, że w natu-
rze żółwie instynktownie poszukują roślin 
o dużej zawartości wody. Należy zwrócić 
uwagę, że dłuższe spożywanie pokarmu 
bogatego w wodę może doprowadzić do 
rozregulowania pracy przewodu pokar-
mowego, przewlekłych biegunek i zabu-
rzeń wchłaniania. Zapobieganie takim 
zaburzeniom u żółwi z rodzaju Testudo 
polega na ograniczaniu spożywania nad-
miernie kalorycznych warzyw i owoców, 
jednocześnie zawierających duże ilości 
wody (znacznie większa zawartość wody 
niż w liściach). Najchętniej pobieranymi 

roślinami zielnymi przez żółwie stepowe 
są mniszek lekarski (Taraxacum officina-
le) oraz babka lancetowata (Plantago lan-
ceolata). Potwierdza to preferencje żywie-
niowe i wybiórcze traktowanie oferowa-
nego pokarm. Należy brać to pod uwagę 
przy układaniu dawek żywieniowych. Nie-
zwykle ważne jest zapewnienie odpowied-
niej ilości wybieranego przez żółwie po-
karmu. Badania na terenie Czarnogóry 
oraz Chorwacji wykazały, że żółwie ste-
powe mają bardziej wybiórczą dietę niż 
żółwie greckie (2). Wynika to z mniejszej 
różnorodności gatunkowej dostępnej ro-
ślinności w warunkach naturalnych. Żół-
wie stepowe dopasowują spożycie roślin 
do ich dostępności w środowisku, ogra-
niczając się jedynie do najczęściej wystę-
pujących. Natomiast żółwie greckie po-
trafią spożywać również bardzo rzadkie 
gatunki roślin, zwiększając dzięki temu 
zróżnicowanie gatunkowe roślin w  die-
cie. Dodatkowo, żółwie greckie potrafią 
w okresie jesiennym, ze względu na niż-
szą dostępność roślinności oraz wysoką 
energetyczność grzybów, żywić się rów-
nież pieczarkami. Ponadto żółwie grec-
kie nie wykazują zainteresowania tra-
wami pomimo ich szerokiej dostępności 
w  miejscu występowania tego gatunku; 
wykazano, że wolą się przemieścić dalej 
w poszukiwaniu lepszego jakościowo po-
karmu niż wypełnić żołądek trawami. Ist-
nieje negatywna korelacja pomiędzy tem-
peraturą otoczenia a poszukiwaniem po-
karmu i częstotliwością jego pobierania. 
W  przeciwieństwie do żółwi przebada-
nych w południowych Włoszech, żółwie 
greckie z terenu byłej Jugosławii najchęt-
niej wybierały rośliny z rodzaju Fabace-
ae (bobowate).

Żółwie stepowe również nie preferują 
traw jako składnika diety. Zaobserwowa-
no, że spożywanie suchych traw może być 
przyczyną ujemnego bilansu wody i azo-
tu. Wybierają one jednak jako swoje po-
żywienie znacznie mniej gatunków roślin 
niż żółwie greckie; nie są jednak wyspe-
cjalizowane w przyjmowaniu tylko jedne-
go rodzaju pokarmu. Ponadto spożywają 
praktycznie tylko gatunki toksyczne dla 
ssaków, co znacząco ogranicza konkuren-
cję z innymi gatunkami zwierząt. Ich zre-
dukowana aktywność przy poszukiwaniu 
pokarmu i zaspokajanie potrzeb najsze-
rzej występującymi gatunkami roślin po-
zwala na ograniczenie przemiany materii 
związanej z wydatkami energetycznymi na 
poruszanie się i w konsekwencji na zaosz-
czędzenie energii na prawidłowy rozwój, 
wzrost oraz aktywność związaną z sezo-
nem rozrodczym.

Żółwie greckie zostały poddane testom 
preferencji kolorów zarówno na papiero-
wych dyskach, jak i kolorowych kwiatach 
(6). Testy wykazały, że chętniej wybierały 

prezentowane im w testach wyboru przed-
mioty w kolorach żółtym, czerwonym i fio-
letowym. Samice częściej reagowały na 
kolory niż samce. Kwiaty zawierają duże 
ilości wapnia, fosforu, potasu, azotu i in-
nych niezbędnych pierwiastków. Włącza-
jąc je do swojej diety, żółwie uzupełniają 
niedobory tych pierwiastków. Co cieka-
we, choć w  teście wyboru papierowych 
dysków czerwony był chętnie wybierany, 
w teście wyboru kwiatów żółwie obydwu 
płci odrzucały czerwone kwiaty Papaver 
rhoeas (mak polny). Sugeruje to, że przy 
wyborze kwiatów kierują się one nie tyl-
ko wzrokiem, ale i węchem (kwiaty maku 
polnego zawierają stosunkowo dużo alka-
loidów i mogą być niebezpieczne dla żół-
wi). Kwiaty w kolorach najchętniej wybie-
ranych zawierają duże ilości karotenoidów 
(w przeciwieństwie do kwiatów w kolorze 
białym lub niebieskim), co również może 
sugerować zapotrzebowanie żółwi na te 
substancje.

Rośliny dzikie

Rośliny rosnące na łąkach czy w parkach 
z powodzeniem mogą stanowić podstawę 
diety żółwi utrzymywanych w domach. Na 
terenach zurbanizowanych należy jednak 
pamiętać, aby wybierać stanowiska karmie-
nia oddalone od ruchliwych ulic lub ośrod-
ków przemysłowych, ze względu na dużą 
akumulację zanieczyszczeń w takich miej-
scach. Należy również unikać miejsc czę-
sto uczęszczanych przez psy, ze względu 
na zanieczyszczenie moczem, a co za tym 
idzie duże stężenie związków azotowych 
w tego typu miejscach (1, 3).

Rośliny, które mogą być podawane żół-
wiom, można podzielić na kilka kategorii: 
rośliny dzikie oraz ogrodowe. Wśród ro-
ślin dzikich na uwagę zasługuje mniszek 
pospolity, babka zwyczajna i  lancetowa-
ta, niezapominajka, malwa, oset, fiołek, 
wrzos, pokrzywa, liście poziomki. Rośli-
ny ogrodowe bezpieczne dla żółwi to mię-
dzy innymi liście truskawki, maliny, liście 
i kwiaty lilaka, pelargonia, fiołek afrykań-
ski, aster, bazylia, oregano, begonia, chry-
zantema, dalia, mięta, majeranek, tymia-
nek, jaśmin, bratek, cynia. Z roślin wod-
nych warto wyszczególnić glewiki, rzęsę 
wodną, hiacynt wodny, moczarkę.

Podsumowanie

Obowiązkiem każdego właściciela zwie-
rzęcia egzotycznego jest zapewnienie mu 
warunków jak najbardziej zbliżonych do 
naturalnych. Rozpatrując warunki, nale-
ży pamiętać nie tylko o warunkach śro-
dowiskowych, takich jak temperatura, 
wilgotność czy wymagania powierzch-
niowe, ale także o diecie, która powin-
na jak najwierniej naśladować naturalną. 
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Jak udowodniono w wielu badaniach, żół-
wie najchętniej utrzymane przez prywat-
nych właścicieli są ścisłymi roślinożerca-
mi, włączającymi do swojej diety wiele 
gatunków roślin, ze spożyciem świeżych 
roślin wiosną i wczesnym latem oraz przej-
ściem na wysuszone późnym latem i jesie-
nią. Stosowanie tych zasad w planowaniu 
jadłospisu domowego zwierzęcia pozwoli 
na zapewnienie mu dobrostanu, co z kolei 
bezpośrednio przekłada się na jego stan 
zdrowia i długość życia w niewoli. Waż-
na jest edukacja właścicieli w  zakresie 

stosowania prawidłowej diety, aby móc 
uniknąć poważnych problemów zdrowot-
nych ich żółwia w przyszłości.

Piśmiennictwo

	 1.	 Lagarde F., Bonnet X., Corbin J., Henen B., Nagy K., Mar-
donov B., Naulleau G.: Foraging behaviour and diet of 
an ectothermic herbivore: Testudo horsfieldi. Ecography. 
2003, 26, 236–242.

	 2.	 Meek R.: Nutritional selection in Hermann’s tortoise, 
Testudo hermanni, in Montenegro and Croatia. B.C.G. 
Testudo 2010, 7, 88–95.

	 3.	 Długosz J., Rawski M., Kierończyk B., Józefiak D.: Wstęp-
ne badanie preferencji żywieniowych żółwi stepowych 

(Testudo horsfieldii) w warunkach chowu terraryjnego. 
Nauka Przyroda Technologie. 2005, 9, 1–9.

	 4.	 Pellitteri-Rosa D., Sacchi R., Galeotti P., Marchesi M., Fa-
sola M.: Do Hermann’s tortoises (Testudo hermanni) di-
scriminate colours? An experiment with natural and ar-
tificial stimuli. Ital. J. Zool. 2010, 77, 481–491.

	 5.	 Del Vecchio S., Burke R.L., Rugiero L., Capula M., Luiselli 
L.: Seasonal changes in the diet of Testudo hermanni her-
manni in Central Italy. Herpetologica. 2011, 67, 236–249.

	 6.	 www.thetortoisetable.org.uk.

Joanna Pasterny, e-mail: pasterny.joanna@gmail.com

Rok 1920, w którym Bydgoszcz powró-
ciła do Macierzy po 148 latach pruskiej 

okupacji, był też początkiem dynamiczne-
go rozwoju nauk weterynaryjnych, któ-
ry uczynił z tego miasta jeden z ważniej-
szych ośrodków naukowo-diagnostycz-
nych w Polsce okresu międzywojennego. Po 
1935 r. w związku z utworzeniem w struk-
turach Państwowego Instytutu Naukowe-
go Gospodarstwa Wiejskiego (PINGW) 
w Puławach Wydziału Weterynaryjne-
go i przeniesienia bydgoskiego Wydziału 
Higieny Zwierząt do Puław z równocze-
snym utworzeniem w jego miejsce Dzia-
łu Badawczo‑Naukowego (mikrobiologii) 
podporządkowanego Wydziałowi Wete-
rynarii, znaczenie Bydgoszczy jako cen-
trum badawczo-diagnostycznego drastycz-
nie zmalało (1).

Wydział Higieny Zwierząt w Bydgosz-
czy został utworzony na bazie istniejące-
go od 1905 r. pruskiego Wydziału Higieny 
Zwierząt działającego w ramach Instytu-
tu Gospodarstwa Wiejskiego im. Cesarza 
Wilhelma (Kaiser Wilhelm Instituts für 
Landwirtschaft za Bromberg). Budowa in-
stytutu w latach 1903–1906 była efektem 
wieloletnich starań lokalnych władz, które 
już w 1873 r. zabiegały w Berlinie o utwo-
rzenie na terenie Bydgoszczy uczelni rol-
niczej typu uniwersyteckiego. Idea ta jed-
nak nie doczekała się aprobaty. Ponowne, 
lecz równie nieskuteczne starania wzno-
wiono w 1886 r. Ówczesne władze pruskie 
zadecydowały wówczas o utworzeniu wyż-
szych uczelni w Gdańsku i Poznaniu. Na 

szczęście dla Bydgoszczy, stanowiącej cen-
trum silnie rolniczo rozwiniętego regio-
nu, stołeczni decydenci dostrzegli w koń-
cu potrzebę założenia w niej placówki na-
ukowo‑badawczej zajmującej się produkcją 
rolniczą (2). Jednak dopiero w 1902 r. rząd 
pruski podjął ostateczną decyzję o utwo-
rzeniu w Bydgoszczy instytutów badaw-
czych dla celów rolnictwa. W tym samym 
roku podjęto decyzję o budowie, za kwo-
tę miliona marek, kompleksu gmachów 
dla instytutów, wyznaczając na ten cel te-
ren na ówczesnym północno-wschodnim 
obrzeżu miasta znajdujący się pomiędzy: 
Bülow-Platz (pl. Weyssenfoffa), Hohenzol-
lern Strasse (al. Ossolińskich) i ulicą bez na-
zwy (obecnie al. Powstańców Wlkp.). Przy 
realizacji inwestycji wielką pomoc okaza-
ły władze miasta, przekazując nieodpłat-
nie teren pod budowę i decydując się na 
zmianę przeznaczenia sąsiednich terenów. 
Zgodnie z postanowieniami statutowymi 
instytut otrzymał zadania badawcze, do-
świadczalne, naukowe i doradcze. Odpo-
wiadała temu struktura organizacyjna in-
stytutu, składająca się z czterech wydzia-
łów. Jednym z nich – obok chemii rolnej, 
melioracji i  chorób roślin – był wydział 
weterynaryjny istniejący pod nazwą Wy-
działu Higieny Zwierząt (Tierhygienische 
Abteilung; 3, 4).

Gmach Wydziału Higieny Zwierząt usy-
tuowany został po lewej stronie budynku 
głównego, przy ulicy, która po 1920 r. nosiła 
nazwę Zacisze (Zacisze 7, po 1937 r. adres 
zmieniono na ul. Dobra 2, a po II wojnie 

światowej na al. Powstańców Wlkp. 2; 
ryc. 1). Obiekt wyróżniał się elegancją, pro-
porcjonalnym kształtem bryły oraz ma-
lowniczością elewacji. Budynek Wydzia-
łu, którego budowa kosztowała 112  tys. 
marek, miał w piwnicach mieszkanie dla 
służby, kotłownię, chłodnię, pomieszcze-
nie dla małych zwierząt doświadczalnych, 
wirówki, inkubatory, mały piec utylizacyj-
ny oraz pomieszczenie sterylizacji. Na par-
terze znajdowały się: sala wykładowa, sala 
operacyjna, laboratorium chemiczne, po-
mieszczenie wag, laboratorium asysten-
tów, kuchnia pożywek i pokój aseptycz-
ny. Na piętrze – biblioteka z magazynem, 
preparatornia, pokój zbiorów, pomiesz-
czenie makro- i mikrofotografii z ciem-
nią oraz dwa mieszkania asystentów. Na 
poddaszu umieszczono magazyny. W głę-
bi wewnętrznego dziedzińca wybudowano 
dwa budynki (również do dziś istniejące, 
lecz spełniające odmienne funkcje) prze-
znaczone dla zwierząt hodowlanych. Były 
to budynek dla owiec i świń oraz budynek 
dla koni i bydła. Wyznaczono w nich stre-
fy dla zwierząt chorych i zdrowych. W la-
tach dwudziestych budynek zoohigieny 
miał oddzielny, izolowany od reszty tere-
nu wjazd z ul. Zacisze, prowadzący do sali 
prosektoryjnej. Jeszcze obecnie widoczne 
są na łukowatej elewacji portalu (dawniej 
przeszklonego), na podmurówkach pod-
okiennych, ślady dawnych drzwi do sali 
prosektoryjnej. W laboratoriach Wydzia-
łu Higieny Zwierząt prowadzono kształce-
nie lekarzy weterynarii i rolników, a tak-
że produkowano szczepionki i  surowice 

(2). Wydział ten był w owym czasie naj-
wcześniej utworzonym ośrodkiem eks-
perymentalno-badawczym w dziedzinie 
patologii zwierząt w centralnej Europie. 
Prowadzono w nim badania z zakresu etio-
logii, patogenezy i profilaktyki chorób za-
kaźnych (5). Po wojnie, w 1919 r., wobec 
rysującej się możliwości włączenia Byd-
goszczy do odrodzonego państwa pol-
skiego, przeniesiono pracowników, doku-
mentację badań, część sprzętu i preparaty, 

Wydział Higieny Zwierząt 
Bydgoskiego Instytutu Rolniczego 
w latach 1920–1939
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